
Gro ,ne menu mto dla :: :ynników rządowym łr w War­
szawie i ich reprezentanta na Górnym Śląsku

„lin Pienpfe, ulne R ace, Mnis d eu x  NaTiioms, cfeju* E ta ts". . Kluroclerz S c W o R e t

Przestrogi nasze, kierowane pod adresem czyn­
ników miarodajnych wyrażane nłeiednckrotnie w sło­
wach niedwuznacznych, były zawsze kierow ane przez 
nais i od nas nie chęcią o b r a ż a n ia  władz lub ich re- 
prezc ntantów, nie były motywowane poderwaniem 
autorytetu władz i zarządzeń państwowych, ale wy­
chodziły z założenia, żeby czynniki miarodajne obec­
nie na Górnym Śląsku będące a reprezentujące w adzę 
najwyższą w Polsce zwróciły centrali rządzącej uwagę 
na tó, co się na Górnym Śląsku dzieje. Za to nazwane 
nas scnerntystami, najęci beradyci obijali nas do krwi, 
a Prokuratura i D yrekcja Policji nie miały nic pilniej­
szego do czynienia, jak  w dużo wypadka ch konfisko­
w ać nam gazetę, w ytaczać nam akty oskarżenia i 
robić nam niejednokrotnie niepotrzebne wydatki i 
koszta, nie licząc już nadwyrężanua n a s z y c h  nerwów 
i marnowania czasu

Przestrogi te kierowaliśmy od samego początku 
a nawet już przed objęciem Górnego Śląska przez 
władze polskie pod adresei i czynników miarodajnych.

Przeżyliśmy czterech W ojewodów, z których 
d w u c h  poszło na urlop, z którego już w ięcej nie po­
wrócili, zaś d w u c h  d o  grobu ma iorao Abrahama. 
W ojew oda Schultis pozostawił po sobie smutną pa­
m iątkę w najniożliwszy jemu sposób szkodząc G ór­
noślązakom. Zaś Wojewoda Bilski nadużywał stano­
wiska swego tak dalece, ze nawet dla sw ej córki 
uczęszczającej do Liceum w Katowmach domagał się 
zwolnienia jej od opłaty szkolnej. Czasy jego były 
wprost drakońskiemi dla Górnoślązaków a szczegól­
nie dla policjantów podczas regime‘ u ówczesnego 
głównego komendanta policji Wojewódzkie! Wrób-

ulelhiej lilnpie;
W  niejednym artykule przedwyborczym wskazy­

waliśmy na fatalne skutki, jakie przyniesie rezultat 
wyborów w d n u  11-go m aja b. r, do Sejmu śląsk ’ego 
Nie wystawialiśmy żadnych horoSkopow, ale byliśmy 
przekonani, że po tego rodzaju rozbiciu obozu, pol­
skiego wynik dla niego, będzie fatalny.

Nie omyliliśmy się absolutnie, gdyż cb rz  K oifan- 
tego będący w pierwszym sejmie najsilniejszym, 
licząc 18 posłów, poniósł porażkę, albowiem stracił 
teraz 5 mandatów. Również stracił obóz N. P. R. 4 
mandaty, mając przedtem mandatów 7. To samo od­
nosi się do obozu P. P. S., która miała 5 mandatów, 
a uzyskała tylko 4.

W prawdzie nowe sti onnictwio tzw. Sanacja uzy­
skała 10 mandatów. Zato nie trzeba zapromnieć, że 
w eszło również do Sejm u dwuch komunistów po laz

lewskiego. Wtedy całemi dziesiątkami i setkami 
Górnośląskich policjantów zwalniano lub delegowano 
choćby tylko za to, gdy w jego biurku znaleziono 
„Głos Górnego Śląska'.

Przypominamy konfiskaty be/z liku, przypomina­
my w ięzienie nas w  1923 r„ a  bvło to  w więzieniu 
śiedczem, w  którym nas osadził Prokurator w.zgl. 
sędzia śledczy, a i aczej Sąd. gdyż ówczesny sędzia 
śledczy Dr, Palpee me uważał za dostateczny powód, 
uwięzić- nas nares: eie śledczym na to. oo /wówczas 
twierdził Prokurator.

Stwierdzamy, że było to wówczas w kwietniu i 
maju 1923 r., kieay podczas pobytu w areszcie śled­
czym 8 razy „Glos Górnego Śląska" jeden raz za 
drugim został skonfiskowany, Urządzano nietylko 
rewizje w mieszkaniu naszem, ba nawet w celi mojej 
we wię: 'eniu. A gdy wyszedłem z więzienia, czyli 
aresztu śledczego, to i wtedy dziewiąty numer uległ 
konfiskacie za słowa wyjęte z Pirma Świętego w ar­
tykule wstępne zacytowane;

„I znowu jestem miedzy wami, Panie, odpuść im". 
Procesy wszystkie wtedy wygrałem.

Nawet najcięższy oroces, w którym mnie oskar­
żał ówczesny pierwszy Prokurator, a obecny Depar­
tam entu w Mim :sterstw: e Sprawiedliw ości, wnosząc 
dlla mnie „tylko 3 la ta  ciężkiego więzienia, w Naj­
wyższym Sądzie wygrałem, gdyż ten Sąd w W arsza­
wie bezstronnie sądząc, i wolni ł mnie od winy i kary.

Pomijam naipad-y na mnie w Chorzowie i Mur- 
ckach  urządzone przez najętych do tego bandytów, z 
których ostatni jeszcze załatwionym definitywnie nie 
jest.

R zeczą ale ważną jes£ obecnie zw rócić uwialgę na 
rezultat wyborów do Sejmu Śląskiego. Żeby to  sobie 
łatwi/ej Uizwieroiadiić przypominamy słow a kanclerza 
-epubliki austrjackm j wyipo/wiedhiane dc dziennikarzy 
podczas jego ostatniego pobytu w Paryżu. K anclerz 
Schober wów czas oświaldtazvł- „ J"d en  Lud, jedna 
rasa, a le dwa Narody, owa Państw a."

Tem i słowy kanclerz austriackiej i republiki dał 
oo zrozum *.ma, ozem są  Austryijaicy w stosunku do 
Niemców, żyjących w Rzesz} niem ieckiej.

A czyż i u nas na Górnym Śląsku tu i Hm nie, 
można tyclr samych użyć słów w stosunku do nas? — 
Czyż Śląsk cały a szczególnie Śląsk Górny po tej i 
tamtej strony nie ma nazwv ody ieśzćzeij że jego ziom­
kowie, jego mieszkańcy do specjalny Lud? —  Czyż 
ta  Ludność to nie jest specjalną rasą? — Prawdo jesi, 
ze pod względem kulturalnym od chwil9 zaprowadze­
nia szowinia mu naq'orałistyczr.ego zdążającego do wy­
narodowienia tej ludności i rasy gornośląskfej nastąpił 
rozłam wśród Ludu Górnośląskiego. — Kultura z za­
chodu zaszczepiona przez niemiecką politykę roz­
dwoiła ten jednolity Lud z jednej strony, do czego mu 
dopomógł szowii izm polski z drugiej strony.

Ostatnie wybory do Se jm u , Śląskiego wykazały, 
że zrnowtu irzeba zacząć pcł początku, ażeby ta  rasa 
górnośląska istatłaJ się  jednyim Duciem,, ai to  Irtidem 
Górnośląskim.

Pod alóresem czynników ń!iaroa%nychi stawiamy 
jedno jedyne pytanie: Niech nata owe czynniki po­
wiedzą, czy encą mieć Górny Śląsl bez Ludność Gór 
nośląskżef czy z nia? —

strony of̂ ozu puli/ero no Górnym flnsliu
pierwszy, a oprócz tego reden żyd z listy niemieckiecł’ 
socjalistów.

Obóz niem iecki natom iast, idąc zwartym frontem 
do wyborów nietylko, że żaanego mandatu nie stracił, 
ale uzy skał 4  mandaty w ięcej, pcmi :waż miał poprze - 
dnio 12 mandatów, otrzvmując obecni s 16 Obóz 
niem izcki woęc jest najsilraiejsizem stronnictwem w 
przyszłym Sejm ie śląskim  A cieszyć się możemy, 
że nip. w okręgu K atow ice Puda wybrani zostali trzej 
Górnoślązacy mianorw icie Radca Miejski Schmiegel, 
były poseł aa Sejm  śląski Kunzdorf i Dr. Rojek 
W szyscy trzej należą d® obozu ba-dzo unraHkowane- 
go. nie upraw iającego żadnej szowinistycznej poli­
tyki. Podkreślić również należy, że i z  innych okrę­
gów z listy niem ieckiej weszli ludzie do Sejm u Ślą­
skiego zbyt umiarkowani

Jest więc nadzieja, że z obozu niemieckiego ci 
wyżej wymienieni, jakoteż i inn 'wezmą należycie w 
obronę i tą cześć ludności górnośląskiej, która ani do 
szowinistów polskich, ani do „Volksbumdu“ się ni® 
przyznaje.

Za to widać ,z powyższego, że szowinuizm polski 
zrodziwszy niezgodę poniósł porażkę zupełną.

Nie od rzeczy będzie wymienić również zuoeiną 
porażkę tych egoistów, którzy /Koniecznie dla zado­
wolenia swych e g o is ty c z n y c h  zapędów chcieli zostać 
posłami. Np. klap® pon isł absolutną Biniszkiewicz, 
nie uzyskawszy zadtoegc nanidaltu, ani w jednym 
okręgu. Porażkę ziupemą ponieśli ci z tzw. Centrum 
Katolickiego, jak  np. W łaściciel cegielni Badura Jan 
z Katov ic i Poznańczyk Gawrych, nie uzyskawszy anf
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Jednego mandatu. Tzw. „Śląski Blok Samoobrony 
również i.ie uzyskał am jednego mandatu, a w K ato ­
w icach otrzymał na wszystkie okręgi zaledwie 47 
głosów. To samo odnosi się do tzw. Zjednoczenia 
W łaścicie domów i gruntów z suspendowanym Ks. 
Rc srausera i kamieniciznikiem Labusem na cz e ;2 . 
którzy, obydwa idąc w ogonku Korfantego konie­
cznie, chcieli zostać posłami. Am jeden ani drugi do 
Sejmu nie wszedł. Członkowie tegóż Związku po­
winni wyciągnąć z tego konsekw encje i pouczyć p.

Labusa, że Związek ten jest bczpartyi nym i do poU- 
tyki prawa się miesząc niema,

Z powyższego widać niedwuznacznie, że n e tylkc, 
w innych krajach, ale i w Polsc® a szczególnie na 
Górnym Śląsku o s t a t n i e  w y b o r y  w y k a z a l i ,  
że decentralizacja społeczeństw a na przeróżne partje 
i partyjki straciła  na w arto ść , natom iast pełnym 
ruchem idzie centralizacja, czyli konsolidowanie obo­
zów większe ugrupowania o skrystalizowanym pro­
gramie naprzód

m aja 1930  r . mieli służbę, dalej pozostaną, to napew no  
dobrą reklam ę dla polskiej kolei, nie przyniosą.

I dyż u jednego z tych idzie w szystko gw ałtem , 
a t a k i c h  atletów , rocżns hdko do hamulców p ocią­
gów tow arow ych potrzebow ać, a nie na prow adzenia  

wojny w pociągach osobowych.
Niech D. K. P. na reszcie  'osunie takich ludzi, 

którzy tylko kolej kom prom itują Podróżny.

Czego sie doinagaiąDrużyayKondtiktorskie?
Dowiadujemy cię, że te praw a i przywileje i te  

warunki k tó re  m iały drużyny kondulktorskie z chw i­
lą objęcia G órnego Śląska przez w ładze polskie, za­
raz krótko go objęciu G órnego Śląska odebrane im 
zostały. Otóż w ystosow ano z G órnego Śląska eto 
głównego zarzaou Związku Drużyn Kondiuktorskich 
na r ęce  P rezesa tegóż Związku W ojciecuow skiego  
W arszaw a następujące pismo:

1. Przeszeregow anie kierow ników  poc:ągu 2 -giej 
Masy, na tak owy ich 1 -szej klasy, którzy  złożyli 
egzaminu w 1922  r, na średnich urzędników w edług  
niem ieckie usfav’v.

2 . Żeby Pan P rezes poczynił starania w spraw ie  
udzielanie. leoszago materjaiiiu na m undur; kolejarskie, 
ażeby ich szyito na m iarę i p otrącano  należYtcśe za  
nie m iesięcznie z poborów  a nie na raz.

3 . Ażeiby kierow nikom  pouiagów i konduktorom  
zostały  przydzielane ręczniki, mydło i zapałki, co  im 
jest niezbędnie potrzebne, jak to  było dawniej.

4 . A żeby konduktorom  i % -erow nlkom  pociągów  
przydzielano należ’/ t ą  ilość karoiidiu, gdyż dotychcza­
s o w a  im udzieiana ilość nie w ystarczy, a  w  raizie za­
braknięcia takow ego m uszą sobie sami karbid do- 

kupi er
Z powyższego wynika, jak to centrale ówiazków* 

Zawodov'ych kolejarzy o tutejszych kolejarzy dbają.

W y j a ś n i e n i e  M a g i s t r a t u
W  zw iązku z artykułem  ■— „ Jeszcze  raz  fr-m a  

,2 srnu'łka", a le  tym razem  z M agistratem  w spólnie" 
w nr. 17 „G łosu G órnego Śląska z dnia 2 4 —29 
kw ietnia 1930  roku komuniku] eimy uprzejm ie co na­
stępuje :

Pow yżej w zm iankowany artykuł przedstaw ia w 
4  ustępie spraw ę zwożenia ló  ton wąigiić w taki spo­
sób, jakoby urzędnicy m agistraccy  Panow ie Pietru sz­
ka. i S w oocda crz y m a T  po 1 tonie węgla w form ie 
jakiejś m oże gratyfikacji, a w ięc mijali nieuozwo, me 
korzyści, przestąpi!’ sw e obow iązk’ sulużbow®. lub t. 
p. M agistrat przepiciu adiził natychm iast dochndlze- 
naa, k tó re  w ykazały, że Danow ie P ietruszka i Swo­
boda w jesieni ubiegłego roku na ich życzenie i za  
uprzednią zgodą firmy ,,ZawrałLa ‘ otrzym ali za z a ­
p ł a t ą  po 1 tonie w ęgla. O ryginalne kwi>v z dnia 
29  w rześnia i 7 października 1929  roku, przez k tó re  
firma „Zam ulka" potw ierdza odlbdió" 40  złotych od p. 
Pietruszki i 40  ełotydh od p, Su^abcdy zm d ostarcze­
nie po 1 tonie węgle, oddal1! Panow ie P-eiruszka i 
Swoboda do akt dochodzeń. O dpky załączam y.

Biuro Prasow e —  W  i e ł e b s k i.

Nadesłano
Tegoroczne otwarcie kąpieli slonecz. w Katowicach

W  dnisu 1 maja 'br. n aslą jr oonow nie otw arcie  
kąpieli słonecznych K atow ickiego Związku L eczen ia  
Przyrodą. W ieki obyw ateli naszego m iasta nie zna 
.ich w cale, miano, że Zw iązek o a  przeszło 33  lat na 
tu tejszym ' terenie działa.

Do czego zam ierzą Z w iązek7 Pouozr on swych 
członków , że słońoe, św ieże pow ietrze, woda, ro z­
sądne odżywianie się i w łaściw o odzież najlepszemi 
środkami są, alby zapobiec chorobom , Cele w ' temu  
służą odpowiednia biblljateka, jakoteż kąpiele słone­
czne i pow ietrzne z natryskam i, urządzone oddziel­
nie dla mań. dla panów  x die dzieci. K to  nie zaznał 
jeszcze błogich skutków kąpieli na swieżem pow ie­
trzu n ieci przyjdzie do naszych kąpieli. K to  chce, 
m oże w kąpiel: odpoczyw ać, m oże gim nastykow ać, 
m oże biegać, 1 zupełnie dowoundie. Rozum ie się, że  
teren  kąpielow y m e iest boiskiem sportow em .

W etęp  do naszych kąpiel! dozw olony jest tylko 
członkom , ich żonion i dzieciom  be«z wlastnego zawo­
du do lat 18 . Składki są  bardzo um iarkow ane i wy­
noszą złotych 3  na k w artał. Bliższych imfozmacyp 
udziela dtotzorc&i, urzędujący w k ar'etach , albo też L  
P rezes Zw iązku p. P  W  « 1 c z y  k, K atow ice, ulica  
K cściusźk" 4 0 , II.

Nasze kąpiele słomeazne znajdują się na terem e, 
położonym około 300  M eter na południe cd ulicy 
Polnei,

bóżnica ceny przy i^ykoi!rwaniu budowli
W  Lublińcu buduje W ojewództwo konwikt dla 

chłoocow, który wykonywuje się już nieomal 3 lata, 
a wykonanie jeszcze gotowem me jest, Dotychczas 
budowla la kosztuje 1 200 000 złotych.

W  Rybniku samym buduje Ks. Proboszcz R egi­
nek również konwikt, n ieo m al te ’ samej objętości jaki 
posiada konw ikt w Lublińcu. Gmach ten w Rybniku 
zaczęto budować dopiero 7-go października i929 r. 
Gmach już jest jednakowóż tak  daleko, że na 15-go 
czerwca b. r. odlbędUe się jego poswdęoenie i oddanie 
do użytku. Konwikt ten będzie oddany dla gimnazja- 
stów Śląskich i obliczony jest na pomieszczenie 170 
chłopców. W ykonanie te ' budowy leży wyłącznie w 
rękach  Ks, Proboszcza Reginka samego, zaś nadzór 
od czasu do czasu wykonuje nadi tą  budową znany 
budowniczy w Raciborzu p. A£a i budów, miejski p. 
Ikielek.

Pomimo, że na budow^ bursy w Rybniku w ze­
szłorocznym budżecie wyznaczono 250 000 złotych, to 
na ten cel, t. zm. na konwikt dla chłoooów katolickich 
ami gro. ca W ojewództwo nie przeznaczyło. Dalej 
Przyrzekł W ojew oda Dr. Grażyński 100 000 złotych 
subwencji i pożyczkę z Zakładu Ubezpieczeń Społe­
cznych w K ról. Hucie na sumę 400 000 złotych, Ale 
ari od Wojewody, ani z Województwa ani z Zakładu

Ubezpieczeń grosza na ten cel Ks. Proboszcz Pcginek 
nie otrzymał. Dzięki usiłowaniom i  staraniom Ks. 
Proboszcza Reginka udzieliła K asa Oszczędności w 
K ról Hucie nc ten cel pożyczkę w wysokości 470 000 
złotych. Konw ikt w Rybniku bedzu kosztował nie 
całe 650 000 złotych cały gotowy, podczas gdy kon­
w ikt w Lublińcu dotychczas nie wykończony już 
kosztuje 1 200 000 ziotch. T ak to się szasta groszem 
publicznym. Trzeba stwierdzić, że kilkakrotn 
pewne czynniki usiłowały przeszkodzić pędzoną p eł­
nym ruchem budowę konwiktu rybnickiego, jednako­
woż K s. Proboszcz Reginek stanowczo tc sobie wy­
prosił. Gdyby widocznie w owym konlikcie w Rybniku 
mogli rządzić „sw oi" i p-owadzić konwikt w duchu 
sanacji toby może zaraz pieniądze się na ten cel zna­
lazły. Ale ponieważ jest ten konwikt przeznacz ąu1 
wyłącznie dla giranfizjasfców Śląskich do tego katoli­
ckich, dlatego się też Urząd Wojewódzki nie rusza »
pomocą. *

Jednakow oż Ks. Proboszcz Reginek jest zbyt za­
hartowanym GornośłązakGm , żeby się dał odstraszyć 
od trudności związanych z wykonaniem tegóż 
gmachu. Z tego widać więc,, co może Ksiądz sam bez 
wielkich inżynierów i fachowców z  krainy „kultury 
Górnoślązak na Górnym Śiąśku zrobić.

2 nowu 500000 złotych na Katedrę
K rótko przed wyborami do Sejm u Śląskiego 

Wojewoda Śląski wyasygnował Ks. F ;skupowi Dr. 
Lisieckiem i pól miłjona złotych no. dalszą budowę 
Katedry. „G azeta Robotnicza które! członek za­
wiaduje w Radzie W ojiewódlzke,, opublikowała „ą 
rzecz również, tw ierdząc, że wprawdzie w budżecie 
na rok 1930-31 pozycja ją była wstawiona do budżetu, 
jednakowoż Pada W iewótkka zgody swej jeszcze na 
to nie wyraziła.

Przytaczamy fakt, że kiedyś zaskarżył nas inży­
nier Gawlik, który róbił rysunki i obliczenia staty­
czne na K atedrę. Jed n ak  odbył się z początkiem u- 
biegłego roku jeden termin w K atow icach, na któ­
rym stawiliśmy świadków i dowody. Dotychczas spea- 
waf ta nie ruszyła dalej, Gdyśmy to pf dnieśli w jed­
nej z  rozmów ostatnich z Ks. Kanonikiem  Dr. Szram - 
kiem, to Ks. Kanonik Eh. Szram ek z wielkiem obu- 
rzet }tn [ z a oo i na co, K ’iężoszku?) oświadczył: ,,A
cóż mnie Gaw lik obchodzą “ —  A le przecie* Ks.
Kanonikowi Dr. Sz.raimlkor.vi powiinno jei zcze być
w jadam em. ze z polecenia jego inżynier C—wlik o-
trzymywał poważne kwoty oraz, ża Ks. Kanonik Dr. 
Szramek jichał z inżynierem Gawlikiem na wystawę 
w Poznania wioząc tam wykonani z gipsu nrojekt 
budowy Katedri *

D alej stwierdzamy, że przecież akt '-.skarżenia

przeciwko właścicielom f:rmy „Doiomity Śląskie o 
sprzeniewierzenie 860 000 złotych fezy budowie K a­
tedry jest również w Prokuraturze gotowy, i ozek a, o 
ile się nie mylimy, na decyzje sędziego co do rozpi­
sania terminu do ustnej rozpraw i A  ’ako= o +ym 
terminie od kilku im e się cv  uic nie słycfhaó

Podnosimy dalej, że na 27-go miaija b. r. odbędzie 
się roizoraiwa przeciw ko nam i głównemu bu obal tero­
wi firmy Dolomity śląskie o rzekom e oszczerstwo 
A rtykuł się ukazał w numerze 44 „Głosu oórnego 
Śląska z toku  1929 (5. listopada 192y r-). Skarga do­
ręczona naim została dopiero w środę t. zn. w dniu 7. 
m aja b. r. Skargę w y.oczył były inżvnier w kiero­
wnictwie budowy Katedry PorębsM, którego już tam 
niema. Skargi tej się nie boimy, gdyż posJadamy do­
wody i świadków na to, że inżynier Porębsk. pobrał 
z tej firmy 851*0 złotych, która tc kwota została za- 
kontowara na specjalne konto A. Spraw a ta była' 
w ubiegłym roku przez nas wertowana, w dodatku 
azego inżynier Porębski przestał być urzędr^Kiiiem w 
Rierowmicrowie Budiowy Katedry.

A w ięc trzy powyższe sprawy czekają należytego 
wyświetlenia.

Pucóż zaraŁ tak znowu prędko aż 500 00C złotych 
wydawać?

Koleje Polskie w porównama do innych Państw
Każde państiwo europejskie robi dla si( b ie dobrą 

reklam ę na dworcach w obcych państw. K raj obcy 
osięgnąc można tylko ebeonie w tańszy sposób tylkc 
przez kolej. K to  raz przejeżdża przez obce państwo 
i zapodoba jemu się okolica, jak K ąpi >1, Góry itp., 
chętnie w raca ponowili a do tego kraiju.

Ale zaiwsize patrzy podróżny na traiktowianie go 
i to w pociągu wzigl. innydh urzędach. Zawsze roz­
chodzi się o obsługę. Nip. w N iem .czrcn , jadący taki. 
naizazer kole ją  będzie traktówany jako gość w porów- 
nlalniu do gościa hotelowego, gdyż kolej niem iecka 
jest w yjęta z poza ram ustępowych przepisów i prze­
kształcona na system handlowy

Powyższe jest spowodu wypadku z dnia 11-go 
maja 1930 r. (nr. poz. 613/614 według nowego roz­
kładu jatzidy), który zdarzył się w pociągu jadącym z 
Bytomiu do Katow ic napisane.

Wiiariomem u nas jest, iż nasi konduktorzy są 
zdaniu, iż pasażer to  —  nic. Niema prawa -r- bo

konduktor nisze kara —  a gość musi płacić. Naszi 
konduktorzy pokazali juz m e jedną sztukę aitletyozną 
przeciw uasażeinmi. ł- V'

Konduktor wprost bezfeaw nie wyrzuca ramki 
biletow i z pociąga i obraża pasażera w prost gwałtom 
otwiera ramki bilietowe. ażeby je ikonfiskow ać.

Nie wiadomo jest. czy D. K  P. dała jakieś rozkuz 
konduktorom, ażeby wiszystkie raijpM skonfiskować. 
A  jeżeli D. K. P, unieważnia ramki —  to zechce kole. 
wszystikiem te pieniądze zwrócić

Od 15-go m aja 1930 r. nactąpi noury rozkład 
jazdy i podwyższona będzie dość pociągów i konduk­
torów.

Strach  już teraz obejmie takjjoh pasażerów, k tó ­
rzy dziennie koleją jeżdżą i co 3 stacje  przychodzie 
będzie taki świeży, pilny konduktor bilety badać.

Będzie to bardzo „dobra" reklama dla pasażerów 
zagranicznych. A jeżeli te konidluk toi zy z tego po- 
ciąjgu Nr. 6l3/614 jak  powyżej wymieniony, którzy 11.
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Eihe BeiCage des „Ołos Oóriwto Śliska", welche 1 0  A^fdeckuny u. Bei ie ; 1R9 leylicher ilifisłiinde Jiert

Uaibe “itKl Katzenjammer
W ie m an voraussehen kominie, war der 11. Mai 

wirklich ein Zahltag der oberschlesischen Bevolke- 
rung, die sich nicht nur das System der Sanacja, son­
dern auch das System und dje MetLoden, uie m»n der 
oberschlesischen Bfevolkerung segenuber anwendet, 
nicht mehr langer ansehen wollte.

Die massenvolle Auswanderung der oberschlesi­
schen Arbeiter nach dem Auslande, die Arbeitsloslg- 
keit, die Hungerlóhne, die Wohnungsnot und das 
Wohnargselend, die Verdrangung der oberschlesi­
schen Eeamten von den Aemtern nicht nur in der 
Wojswodsckaft, sondem auch von den Posten m der 
Schwerindustne, die umgeheuren Steuerlasten, die 
zwangsweise Einziehung von Steuern, die BescMag- 
nahme der Oppositionspresse, die ungeheure Anzahl 
der PresseprozCsse gegen die Redakteure, das sind 
alles Merkmale, das waren alles Anzeichen, dass die 
Gewitterwolken einmal zu Fntladung kommen muss­
ten.

Die Veręfr£ngung der oberschlesischen Eisenbah- 
ner durch andere Elemente, die Delegierung iiber 
100 Eisenbahner im Jahre 1926, Jie zwangsweise 
Pensionierung noch gesunaer oberschlesischer Eisen- 
bahner, die massenweise Entziehung oder Verkfirzung 
der Renten fiir KriegshfmłerbUebeae und Pens?onare, 
die zwangsweise Lahmlegung der Zigarren- urd 
Likbrfabriken, der Ruin der Zigarren- und Likor- 
fabrikanten durch d,e Emiiihrung des Tabak- und 
Spiritusmonopols, der unerwarlefe Ausgang der Pro- 
zesse fiir die Likorfabrikanten bei dem Schie Jsgericht

E s  isL w ir k lic h  b e d a u e r i ic h  u n d  a u s s e r a t  be- 
d a u e r n s w e r t ,  wenm "id h  jem an ld  u n cn ig e litld ch  u n d  

s u s  Id e a lis rn u s  f iir  d a s  V o lk  e m s e t z t ,  w e n n  e r  n ic h t  

d e n  D a n k  d a f iir  e r n t e t .  S e lb s t  d e m  g r o s s te n  Id ea ili- 

s t e n  d e r  A n t ią u e n w e l t ,  d em  g r e is e n  S o k r a t e s  e rg in g  

e s  so , a is  er d e n  G i f t b e c h e r  t r in k e n  rrm sste  w e il  ih n  

v e r s c h ie d e n e  N e id e r  u n d  p o b t is c h e  H o o h sta -p le r  b e -  

sc h u ld ig t haiben, e r  v e r c te r b e  d ie  Ju g e r .d  u n d  s o h a -  

d lg e  d e n  S t a a t .

D e r  ld e a l i s t  d e r  N e u z c it  r e s p . d e r  n e u z e i t ig a n  
A e r a ,  C h r is tu s  h a t  e s  s e lb s t  a is  G o t t - M e n s c h  am s e i ­

n e m  e i.g en en  L e ib e  g esp u n t, d a s s  e s  s ic h  n ic h t  lc h n t  

f i ir  d a s  A llg e m e ir .w o h l  e im z u tre te n . D e n n  d a fu r  

w u rd e  er g e k r e u z ig t ,

G a n z  a n d e r s  is t  e s ,  w enm  L e u t e  ■ a u s  a u r e m  

Egoisrous, au s purer Rachsucht d ie  Allgemeinheit zu 

e t w a s  h in e in fu h r e n  o d e r  h im ein g efu h rf h a ib en , 1 u n d  

d a n n  d ie  A llg e n ie in h e i t  im  S l i c h e  g e la s s e n  h a b e n , 

W ie v ie l  L e u t e  w u rd e n  d a m a ls  u m g e b r a e h t ,  die es 
wabTend der Plebiszitzeit vorausgesehen haben, dass 
sowohl Korfanty vzie auch Urbanek das obc.-s^hlesi- 
sche Volk ins VerderLen s.urzen wollen. M a n  

b r a u c h t  b lo s s  a n  d e n  ruchlos ermordeten Kupka zu 
denken, der ohne Riicksicht auł seine Frau und o$a« 
Riicksicht auf seme Kinder von gedungenen Mords- 
gesellen und Banditen durch Revolverschiisse zur 
Strecke gebracht worden ist.

A b e r  a l le s  r a c h t  s ic h  a u f  E rd e n , u n d  d ie  B ib e l  

sagt: „D:e R  iche ist mein, spricht der H err.“ Es h l i ­

s ic h  s c h o n  so  m an o b .es U n h e ii a n  d e n e n  g e re c ih t, d ic  

es anderen ®ugefi*gt haben. Und w  denen gehort Kor-

fir- Oberscmeden in beuthen, die une: horten An- 
griffe des pohischcn Staatsverti eters beiia Schieds­
gericht fiir Oberschlesien m Beuthen gegen die Kla- 
ger, drs waren alles Momeute, die auf eine gliickliche 
Stunde gewartet haben, um einmal zum Ausbruch 
kommen.

A nuererseits die Behamidlung der oberschlesi­
schen Bfcv6 ilkertung durch die zugewamlderten B riH er  
sei es in den Schulen, wie auch in den A em tem , diie 
Trafetierung d er A rbeiterschaft diumch d ie ' zug 1  w an­
dert en Ingenieure, D irektaren  und GeneraM iirektoren  
in den G ruber und H utten, das alles w ar das W asser  
aiulf die Miihle, das Oel dais man nur in das b e re ’ts 
loidernde F o u er hitm igiessen brauchte,

Und nun kam  der 11 , Mai. T rotz T erro r und 
BaincHtismus, łro tz  Sprengung der V ersatnmlumgen der 
Opporition, bat sich dies2 ,vor> den KnupPelkunzen  
und Row dm s dei Sanacja ricn t einschuchtem  lassen. 
Die oberschlesische Bevolikerung w ar sich im Kliaren, 
tnass s*e mit dem Z ettel in dei Hand sich nun endlicb. 
einmal radhen kann, um vor aliler W eit und spezell 
vor der Zentnalregierung den scharfsten Pofest z,u e r-  
heben, dass -sie nicht gewilU sei, ncch langer diese  
M ethoden unid diese Beharudltung za’ drlden. Und 
ciie oberschlesische B ev 6 lkerun,g hat zum grossten  
Fi il ihre Pflicht erfiillt. E ś gaib zw ar noch leider 
n a ire  und leichtgl.ribigc, die dic 8 (Sainarja) gew ahlt 
haben. E s w aren m eistenteils zugew anderte E le -  
m ente darin, andererserts aber kariersudhtige Indivi- 
duen, die glauben resp. geglaubt haiben, dass die

„Die Geist®r, die er rief, die kameu“.

fanty. W as fiir ein U n re c h ; Koi fanty den Obersehle- 
siern ge;an hat, das wiss®r. diejenigen, die die ober­
schlesische He;mat des Brotes wegen haben ver ■ 
ląsśen miissen. Das wissen auch die, welche heute 
arbeits- und manche brot- und wohnungslos ati der 
Strasse liegen.

Und es kann sich K orfanty an den oebn im Tdel 
angefuhrten Saitz erinnem , dass die G eister, dm er 
rief, jetzt gefcamroem sind. M an sieht es, dass diie 
Bevolkci ung Obersaklesiens mat sich nicht mehr 
Scbimdhider treiben lasst.

In der ganaen P resse liest man, dass die O ber­
schlesier selbst K orfanty das Hamdwerk enidlich 
legen wol'©n. Gewiss, es ist nicht zu bii!ig£n, dass 
L eu te in offentlichen Versammlungen halb totgeschla- 
gen w erden Es ist zu verdamnien, dass geduigene 
Gesellen wie von der einen só voir der arderen Par­
tei Yersammlungeu mit G e w a lt sprengen,

A b er cliesmal haben die Schii/.er den Mcisier 
iiberirumpfl, uidem sie noch dofler ans Werk g^hen, 
v,ie datnais in der Plebiszitzeit. W ir erinnern K o r­
fanty an seine Wahlagitationsirethcden im Jalwe 
1976 vor den Kommunalwahłen, wo seine Handlanger 
Mordinstruraente im Saale des jetzigen Krao „Capi- 
tol“ verteilt haben, W enn m an gegen K orfanty mit 
Gasbom ben u. d. g, vorgeht, so bew eist dias, dass sich 
die O,.>position die neueslen Em m ge.n3Chaften d®r 
Technik angceignet het.

Jedenfalls, Panie Korfanty, miissen Sia sich zu- 
nachst an die B-ust sch/agen und nicht ein, auch nicht 
drei Md, sond ern rielieicht bundert Mai, auf dass

M e ib o ta e n  nac-h la n g e r  un d  w e i t e r  d ie s e łb e n  w e r d e n  

b le ib e n  k o n n e n
S e lb s t  aim T a g e  d e r  W a h le n  m iu ssfe  d a s  g r ^ is t e  

H fc tz b la tt  P o le n s  a e r  „ I lu s t r o w a n y  K u r ie r  C o d z  enny“ 
a u s  K ra lk a u  saugeben , dass d ie  Deutschen L der Man- 
date erh nten werden, went. die Peteiligung an cen 
Wahlen dieselb* seir_ wird, wie ńei den letzren Kom- 
munrlwahien. Unid ta ts a o h U c h  hait d ie s e c  H e f z b la t t  

d e n  N aigel a u f d e n  K o p f  g e t r a f f e n .  D e n n  d ie  D e u t ­

sc h e n  h a ib e n  % d e r  s a m t l f c n e n  M a n A a te  d h. 16 aui 
48 erhalten.

N u r d ie  „ Z ia c h c d n la 1 unid d e r  u n te r  A u s s c h lu s s  

d e r  G e f f e n t i i c h k e i t  e r s c h e in e n d e  „ Y o lk s w i l le "  w a r e n  

s o  naiiv, d a ss  d ’e  o b e rs ch ile s i.s cn e  B e v o lk e r tu n g  s ic h  

ed n erse itis  v c n  d e r  S a in a c j: , a m d e rs e its  v o n  d e n  r o te n  

d e u ts c h e n  S o z is  w irc* k a p e r n  la s s e n . Unid b e rd e  h a b e n  

s ic h  g e ir r t .  Denn wie die S a n a c ia ,  so sind noch 
schlimmer die de?rtsrhen Roten erbar.Mich reinge- 
fa f le n . D u r c b  d ie  M ieth old en  d e r  S a n a c ja ,  d u rc h  die 
m a s s e n h a f te  E m -la ssu u g  a e r  c ib e r s c h le r is c h a n  A r b e i -  

t c r s c h a f i ,  d u rc h  d ie  Yerldirajngtrng den o b e r s e h l  A r b e i ­

te r ,  d u r c h  E le m e n t e  a u s  d e n  a m d e m  T e i lg e b ie t e n  

P o le n s  d u rc b  d ie  E in fiih ru n ig  d e r  M il i f k r p f h c h f  fu r  d ie  

o b e r s o n le s is c h e  J u g e n d , d ie  n a c h  d e r  R i i c k k e h r  v o m  

M il i t a r  e x is te n z iio s  g e w o r d e n  is t ,  haben die Kommu- 
nister das Feld fiir sich gewonnen und das erreicht, 
das zwei kommunisti&che A b g e o r d n e t e  das e”słe Mai 
in den Sc^lesiscnen Sejm einzlehen werden.

U n d  d e s h a lb  haiben  w ir  m it  v o f le m  R e c h t  u r s e -  

re in  A r t ik e l  d e n  T i t e l  R a c h t  und  K a fz e n ja im tn e "  g e -  

g e o e n .

sio erkennen, ttass die gegen sie angewardtrai Me- 
ihoden von dort stanunen, wo sie damals ais Leiter 
der grossen Plebiszitakdon gewesen sind.

Die G eist er rufen jetzt a n  Ra-che und zw ar die 
G e is te r  derer, di® durch ihr indirek .es V er;chul;den 
ins Jen seits sich haben zururkzteken miissen.

Es hat doch. ^choJien l
In der Nuimmer 15 des ,,Gios. G. Śl. braci en 

w ir einen kurzeń A rtikel iiber H erm  J techtśanwalt 
Dr. Tchorzew ski itr. Rybnik, der eiinen ,Jflichten, die 
Kirohenteuer zu zahien, niidhi!; nachgekiouunen ist un 
erfahren wir, dass auf Grund unser as ArtSkels Dr 
Tcbo/zewski di® Steuer entriehtet hat.

E s  j ib t  auion m  K a t o w ic e  e in e n  g a n z  s c h la  u e n  

R e c h ts a n iw a lt ,  d e r  s io h  am en d a ra u f  s t i i tz t ,  d ie  

K ircm e n u te m er b r a u c h t  er n ic h j zu a a h le n  D e r  b e -  

ireffen id ®  R e c h t s a n w a łt  s ta m m t auis d e m s e lb c n  Lw nde 

wii® D r . T c h o r z e w s k i .
A usserdern-h o r  e n  w ir , d a s s  e s  i r  R y tm ik  s p e z ie l l  

m e h r e r e  s .o lć h e r  unsicheren K a m io n is ie n  g ib t , d ie  

m i t  d e~  /a-hlung d e r  K ir c b e n s te u e -r r  b e r e i t s  i’ » n g e r e  

Z e i t  iim R i id k s ta n d e  s in d  V i® lle id h t berniih& n s ic h  

a u c h  d ie s e ,  d ie  I  i r d h e n s t e r e r  .n  Balldie zu  e n t r  e ih ten , 

w id r ig e n fa f ls  w ir  s ie  e b e n f a l ls  rnilt H illie d e s  „ G lo s  G. 
ś l . "  ,1m'Oinin i e r e r ‘' w e rd e n . D e n n  d ie  k a th o lis  c h e  

K irc h e n g c m e in d ®  v o n  R y b n ik  b r a u c h t  a u c h  G e ld , z u ­

m a l s ie  ams e ig a w e n  M : t t e ln  d a s  g r o s s e  K o n f l ik t  b a n t ,  

nadhidem  d ie  W o je w c d s d h a f t ,  r e s p  d e r  Z a k ła d  U b e z -  

p ie o z e r  S p o łe c z n y c h  d ie  A n le ih e  h ie r f i ir  v e r w e ig e r t  

h a t, D er Zaikła*di U b e z p ie c z e ń  h a t  a b e i  f i ir  g u t b e -  

łuinrien A n le ih e n  n e d h  K r a k ó w , S o s n o w ie c  u n d  Ł c d ź  

zu g e w a lh ren , o b w o h l e s  le d ig l ic h  G e ld e r  d e r  O b e r ­

s c h le s ie r  s in d . *
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Man sagt: „Wir
Mam redet in Polen vied vom Bauen. Man bant 

Krankenhanser ab und zu, p a a r  Zweifamilienhauser. 
A ber das komnat sei ten vor. Zum Bauen bra-ucht man 
in Polen viel Zeit. Der P H ło s o p h  Em anuel Kant 
sagt: „Zeit und Raum sind keine Wirklichkeltsn,
sondern nur menschliche Vorstellungen, Formen un­
ser Anschauung".

Vor 4 W ochen war in W arszaw a em gi osses 
Halloh mit einer amerikamischen Baugruppe, welche 
in Polen den Bau finanzieren will. Ob man schon 
angefangen hat, „fiir das Geld der Am erikane zu 
bauen weist man in Oberschlesien nicht. VoTigen 
Mora* ag war ein R adio-Presse-Bericht, dass man in 
P o len 'v ie le  Wohnhauser bauen will. Die Regierung 
hat schon dafur gesorgt, dass das Verm6gen aller pol- 
ruschen Veisicherungsgesellschaften (A ngestellten- 
und Invalidenvers!cherung) fur Bauzw ecke zur Ver- 
fiigung gestellt werden muss. Die ersten Projekte 
sjnd D ereits. fertig und es wird gebąut in: Krakau,
Warszawa, Lodz, Bendzin und Sosnowice.

Von Katowice, iiherhaup*. von Oberschlesien, hat 
man erst gar niehts erwahnt.

— —— W— — —— — M i — — —HMK—1 flBŁU&bU

Folniscnelngen-eurenachPersien
Die polnischen Zeitungen machen die OeHj.nllich- 

k e it darauf aufmerksam, dass in Fersien vlele Inge- 
nieure fiir den Eisenbahnibau benotigt werden. Und 
w eil in Oberschlesien eder Zugewanderte ein R a d c a ,  

jeder , zweite ein Imgenieur und jeder 3. ein R ek to r 
ist, so hatten' wir niohts dagegein, wenn der polnische 
lnge. ieur-Verein zu allererst alle zugewanderten In-

werden bauen!“
Die reichste, aller polnischen Versioherungsgese’!- 

sc haften, ist bekanntlich die Konigshutter Landesver- 
sicherungsanstall.

Und man will in Tolen bauen. Fiir wessen Geld? 
Warum baut man nicht endlich die Kasernen fur das 
M ilitar in Konigshiitte?

W enn man so eine Reklam e mit der am enkam - 
schen Finanzgruppe macht, so soli der S taat eben ein 
Zuschuss Jur den Kasernenbau geben. I

Man will do ci hofientlich nich*, fiir „unsei G el'" 
in Bendzin und Sosnowice bauen!!!

W o wir selbst viele W ohnhauser brauchen. Aber, 
vorlaufig „redet“ man erst vom Eauen und bis man 
„angefangen" hat zu bauen, wird vieile: cht schon kein 
Geld sein.

U eberlassen wir das Bauen in K rakau und Kon- 
gresspolen den Amerikanern.

Da konnen wir vers; chert sein, dass d o c h  gebaut 
wird.

.A ber d as Geld iiDerlassen wir lieber auch in den 
K assen der Versioheru.nigsgesellschaften, da konnen 
wir versichert sein, dass w.ir niehts am Vermogen 
verloren haben. G. V. f. d. A.

genieuire aus O berschlesien n ach  Persien beordern 
mochte.

Einige haben wir schon am Lager, wie Gliszczyń­
ski, Teodorowicz, Blenam, Buchaczkowski Kinowski, 
Halama usw.

Ais Prasidenten empfehlen wir unseren ahen lie­
ben „Freund" den Aurei; Rybicki, z. Zt. Radom, nach 
Persien bald abzusenden. O. V. f. d. A.

Następujący list oddany przy wyborach do 3eimu Ślą­
skiego, dnia l i  go maja 1930 r., wrzucony zamiast 
kartki do urny wyborczej w Szopimcach,

Zeitgedlch t
Das Vod!k will B el o gen sein, 

die Wiahrheit will es nicht, 
uiid w er es fiihit geh/rig ein, 

gili ais ein grosses Licht.

W er noch ein kla-res U rteil sich 

zu bilden ist gewillt, 
den lasst das blinde V clk  im Stich, 

wenn es zu wahlen gilt.

Dag eg en setzt es dreist sich ein 
fiir den der viel verspricht, 
ist auch nur eitel Trug unid Srbein, 

ein j'eder Grund gebriclit.

W er leere W orte mit Gesohśdk 
dem Volk zu sag en Weiss, 
dem falllt es zu, ist hoch entzucKt 

und zahlt ihm j'eden Preis!

W er aber schlidhite W orte spricht, 
und zeigt die W irklichkeit, 
dem spuckt man frech 'ns Gęsicht, 
ob solcher Scheusslichkei..

W ie ‘s war zu jener Mannes Ze-t, 
so ist es neurbe noch,
W er Friede, Friedie, Eriede schreit, 
den lasst man leben h o c h .

Doch den, der Sunde, Siind-c heisst, 
und G ottes Strafen  droht, 

man gem  in t ine Grube schm eisst 
uinld wunscht, er ware te ł,

Eiuigkeit —  hcffmingslos 
Parteigezahk —  ąu geJcs 
Volk —  fiihrerlos 

Scnbne Reden —  nut::.1.

Steuern —  grenzenlcs
Wudher —  strafuos
Malnrier —  charaikterlos
Wei-ber — schamlos
Jugend —  trostlos
V clk  —  gottlos

Daher diie W ahl —  ziweckicsM!
B r a v o !

A *ednak pomogło!
Dowiadujemy się z autentycznego źródła, że 

część posterunkowych z Imielina zostanie przesiedlo­
nych na inne posteruniki z powodu zbyt „zażytych" 
stosunków z 1 udnosoią Imielina. A  więc nasze arty­
kuły jednak pomogły. A kiedy sławetny drogo mistrz 
Borek pójdzie, Panie Starosto Psizcizyński?!

Drukiem i nakładem : J a n  K u s t o s  w Katow icach 
w Dnucarni „V I T  A ", Katow ice. —  R edaktor 
odpowiedzialny: J a n  K u s t o s .  Katow ice,

Die „grolta ?nńel des kleinen GeoegroS Hans aus Siemianowice 
mit Ach und Krach bei den letzten Sejmwahlen durchgefal'en

W ie es vorauszusehen war, hat der kleine G erne- 
gross, Jobann Kowo'1 (mit zwei 11) aus Siemianowice, 
der G eburtsstatte des W ojciech Korfanty, der Chef- 
redakteur des unter dem Ausschluss d >r Oeffentl-ich- 
keit erscheinenden sozialde m oku atisch en ,,Volks- 
w ille", der angebliche Fiihrer der grossen Soz aldemo- 
kratischen Parte: einen Reinfall erlebt, der grosser
ais der Reinfall b e ’ Schaffhiaiusen ist.

Seine Anpdbeleien gegen aCes, was katl olisoh ist, 
seine erbamrUchen Angriffe gegen seine Stamm es- 
briider, zu denen er sich bekennł, seine R^putation, 
die aus den Abenteuern im Sch lesischen Sejm und im 
Tschechischen Konsulat zu Katow:ce bekennł ist, 
seine „Hanswi>rsterei“ (aus d e" „Oberschlesischen 
Kurier" entno/nnenj, &ejpe unglaublicLe Einbildung, 
seine Anmassung, dass nur er und lediglich er aas Pro­
letariat in Polnisch-Oberschlesien retten kann, haben 
ihn dazu gefiihrt, zu aer unglaublichen Ni&derlage, 
die alle yorausgesehen haben. Selbst die ihn vor 
einiger Zeit noch ziemlich woblgesinnte „Kattowitzer 
Zeitung" schreibt in hrem Extrablatt: „Der Ab- 
brockelurgsprczess bei den deutschen Sozialistea 
hat weitere Fortschritte gen. icht, Diese Partei hat 
eine nicht imerhebliche Anzahl von Stimmen an die 
Deutsche Wahlgemeinschait, sowie an Kommunisten 
nbgeben miisssn." —  Die „Kattow itzer Zeitung" sagt

dies dehlkat. Kow ali behauptet, ei habe in Siemiiaino- 
w ice iiber 3000 M itglieder. Bei den letzen Sejm ­
wahlen erbieben  dort die Deutsohcn (Deutsche W ahl- 
gemeinischaft) 7463 Stimmen, die Kcmirmui dsten 3584, 
Korfanty selbst 3032, wahrend Kow.oll nur 1117 Stim ­
men erhalten bat. In Fichenan (Mała Domibrowka) 
erhieit die Deutsche Wahlgemeinschaft 1490 Stimmen, 
die oalnischen Soizialdemicukraten 587, dagegen Kowołl 
nur 328 Stimmen. Und daibei ist M ała Domibrowka 
der Hctl der deutschen Snz^demokraten!!?!

Ueberall haben sich die deutschen roten Br ioer 
iiberzeuśen mussen,, u?ss die FJagge Kowolls ni< ht 
mehr zieht.

1 ediglioh in dem W ahlbezirk Rybn-k-Fszczyna- 
Cieszyn-Bielsko erhie-lten die deuti ohen Socis mit 
knapper Not ein Ma.ndiau. Durchgekommen ist der
:iidische Recihts.amwalt aus B .e l s k o  Dr. Gliicksn.ann.

Obwohl sich Kowali den ersten Pilatz in den zwei 
andern W a h lb e z ir k  en gesichert hat, so ist er in keinem 
durchgekomjinen. Denn seine Anlhanger haben sich 
iiberzeugt, dass diessen Politik  weder eine sozialisti- 
sche, noch eine dem okraasche ist. Dank den deut­
schen Scziis kemmt der erste Jude in den Schlesischen 
Sejm , namlidh Dr. Glucksmanin. —  Die Nr. 3 hat 
Kow ali nichl geholfen. E r konnte mit ihr aiesmal 
n ic h t  so sohmussen.

P M A C I A  L E K S A N
w łaściciel L U D W I K  L E K S A N

K A T O W I C E

i i '  3 « g o  M a f a  N r .  3 0
T e l e f o n  N r .  1 1 7 J

RESTAURACJA  
i ŚNIA?>ALNIA

» P O L a m «
K a t o w ic e ,  u l .  l o p r z e s z n a  5

poleca sw oją znakom itą kuchnię, dobrze 
pielęgnowane piwa, pi erwszorzędne wódki 

Ukiery i wina

/ i j t o i i f ó i i a U
w ł. F f o e g e B  i H a a s n e r  1 1

K a t o w i c e ,  ul. Poczłou/a |

p o l e c a  B 1

I znakom icie pielęgnowane p iw a  1 i] 
w syfonach, lik iery  i wódki, j B

Restauracja
właśc. M. SUCHAN ■ zastępca MZYK
K r ó l e w s k a  H u ta ,  u l .  K s . S k a r g i  1 0

T e l e f o n  N r. 6 8 7

poleca swoje lokale - znakomicie pielęgno­
wane Piwa Tyskie - pierwszorzędne likiery 
i wina - W y ro b y  k ra jo w e  i zagraniczne

Kino Wio'
dawniej K a m  !TB & t "

1 N a j l e p s z e  K in o  @ ó n .  S l a s k a

! X a 3 o w i c e

P R Z Y B O R Y
p i ś m i e n n e  1  c i r w  kar& M e

poleca swoje wyroby hurtownie i de­
talicznie po cenach konkurencyjnych!


